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Dnikarni Nadworn<:j w- Dcckeia 1 si|6iki g  p° ^ -  -  K^ahoroywiH^rirK^^!;;-
R a s z  t a d ,  d. 1 6 .  Października. — W czora j  odpoczął sobie tu ta jszy  rym  tu w imieniu cvwiliz- • ś . ' ' _r~ w ■■ ~ ■

sąd doraźny  z p o w o d u  uroczystości u rodzin  k ró lew sk ich ,  a dzisiaj w dal- s t rony) .  S łu żę  sp raw ie  H najUrocz^ s«lej P r °testujg. (Oklaski z lewćj

rok przeciw dw om  obw in ionym , mierzeńców. jakimi są R a d c f z k n  H a jn au  U^ ^ emk° drzucam takici» sp rzy - '
t0rz^  ka.rz ^ naj ' v ,f ksz) ’cli pa-

szym  ciągu posiedzeń sw oich w yd a l  w y ro k  przeciw dw om  obw inionym .
K apra la  Briiunlingera z 2  p u łk u  p iechoty , k tó ry  za rew olucyi był kapita- 
nem oddal pod sąd zw ycza jny ,  a byłego asystenta  kameralnego R euthera ,  
k tó r y  ju z  miał udział w w y p raw ie  H eckera , skazał na 1 0  lat więzienia 
w  domu p o p raw y .  .

Z  N i ż s z e j  S a k s o n i i ,  d. 1 8 .  Października. — Dziennik D e u t s c h e  
R e r o m ,  znany z sw y c h  zasad w stecznych zamieszcza śmieszną w i a d o m i  ^ w y ,

z badenskiej p ro w m cy ,  W y ż sz e g o  Re n u ,  ze s ta ry  I tzs tc in ,  k tó ry  mieszka liberalnej res tauracyi.  J ak aż  na to była o dp o w ie d ź "  M o l § ? ’ *
w  S z . ra s b u rg u ,  niezaprzestaje  dalej skrycie  p racow ać nad w yw ołan iem  n o -  rego na karb papieża nie po liczam , bo nie je s t  w o l n y m ^ t y C  w y d a h t

tr io tów  łup ien iem , więzieniami, bastonadam ■ -
Chodź,lo w ięc ,  jeżeli nie o ocalenie r z e c z > p o s p ó S  “Tó 
o u trzym anie  wolności i zabezpieczenie osób skom p rom ito w an y  
pospolitą. Z dobyliśm y R zym . Ale ja k  dostąpil iśm y celu w y p ra w y  ? P r e ­

zydent w hscie s w o im ,  w miejscu którego w ola łbym  ujrzeć akt rz ąd o w y
i e l l f f l  W  V  Ć U ?  i a r l n n n l l ń ________  1

o so b is ty ch ,  k tó ry  zresztą  wcale zasad jego n iepodziela ,  ale owszem zupeł-  a J esZcze mniej o łagodnośc i,  czyli innemi s ło w v  ^  Sl° w ka>
m e im je s t  p rze ć ,w n y m , z zapytaniem s i ę ,  czyby m u nieprzeszkadzano, J  w v c n .n ie  k tó ra  s t ro n n ie ,»  l 7  Zawiera 1,s‘f  skazanych
g d y b y  chcia ł pow rocie  do ks. N assau ,  gdzie w Hallagarten włość posiada? ■ t j .  M , troi>mctwo d u cho w n e  n azy w a  am nes tyą .  Dobrze

K z ,d  nassauski mi»! podobno  odpow iedzieć ,  i i  son, z  swój s t r o n /  n iepokoić jf f i . . '  K o m i s Z T r z r z L T ' '  ^  siE « .  m b
go n tebędz ie ,  o l .  „ iew io ,  j a k i . b /  r e k l a m a . / ,  z B o d o n  n a s t ,p ić  mogły  ‘ j“ o ś r o d k a c h S i .  £ u ” ’ “  ‘  P " “ S‘>je d “ * ? “ » * • .  M d-
Niepodlega w ą tp l iw o śc i ,  że Itzstein je s t  człowiek przebiegły , zawsze umiał •' „ • •’ t -  C, . papieża do koncessyi. Niechaj Ło­
się tak zasłonić ,  iż jego  nieprzyjaciele p o l i tyczn i ,  nic mu zarzucić u iem o-ą . r' ' ss> a Pow le ', .Jak,e P o w a d z ą  do tego ś ro d k i?  C zy liż  zażądacie am nes ty i?
Z anadto  on posiada zd row ego  rozsąd ku ,  aby  teraz miał o pow stan iu  jakiem * p r a " ŁJ a. r°.nP \  , ™ f,c vv/ s ta 'v |c,e’ szubienice w  R zy m ie?  (Ogro-

-i • . .  . r . , , r> r . , , ■ . p ow stan iu  jdKiein n,na wrzawa). Będziecie ządac am nes ty i?  ÓNie n i e 1 z -\ A .
» y «.  -  Dziennik  D e u t s c h e  R e f o r m  b l ,d z ,  n , . po ś le d n io , u t r z e ,o n j ,e ,  w i f e , „ g w . z a ś  ! a i  j  w / , „ „ s i l u / j \  g  p p i . L  . l )  r  “
ze Itzstein  g l o w n ,  b / ł  s p r ę z / n ,  d z t . l . n  r e w o lo e / jo / c h  Heckero; gd yiko- z | „ ć j  s t r o „ / ) .  M '  RP f  l 0 k l l s k t o g ro -
zd y  obeznany lepiej z rucham , nad W y ż s z y m  R en em , wie bardzo dobrze, jest wyjście z nieco t Ś m i r r h t  M i - -f, ’ 2 ^ ra ,n t«resem
iż „u  . « , »  doradzał - h ,  « r z y r u a ,  «<■ b o k ó w  o s „ „ c z „ j , h .  » , / .  „ „ „ . i  , i{ d l .  „ , s  Algierem,

j  J ■ r J z i , 1 9 .  Paźdz. -  Na posiedzeniu dzisiaj,zóm zgrom adzenia  „ a r o .  J ™ p r i ' , k, T e ' L r . l I ° m U , t a w N. m i ,’r Ĵ e T o T p o S T u ! ! " ’ d t ' d  j , 'Sl M o ‘“ 
dow es o rzekł C avaignac: w y p ra w a  do Civita Vecchii w Listopadzie 1 8 4 8 .  nia iż konstv tucva nasza n i^ o s iA , .  I  , ś rodek  do dowiedze-
r. miała na celu ty lko  osobiste bezpieczeństwo pap ieża ,  jak  tego d ow odzą  gią liberalny cel w y p r a w y  “ trZ-ymacie 2 enc r*
w szystk ie  instrukcie dane p .C orce llow i.  Dalej nie.nogliśmy siekać Uderzvć f ł .W .1. t l  u  • »  P‘° ZWolcie- ab/  c h o  r ą g i  c w  F r  a n c y  i
na rzeczpospolitę  rzy m sk ą  było  rzeczą n iep od ob ną ,  bo z u jm ą  naszego ho c u a r v ^  • °  ^  ,n° ' Vle’ n as t?P iia inała p rzerw a , monta-
n o r u ,  naszych zasad ja k o  republikanów . (Górale dają oklask, p raw a  strona  f lonfa lem beH - podzi?kow auia  za tak p i? kną  mow ę. _
się dziwi takiemu zdaniu jene ra ła .)  Zamiarem naszym b y ło ,  nim zaprow a które n P 0PrzedzaJ ? y  m ów ca o trzy m ał zas łużoną ch łos tę ,  oklaski,

dzono ostatecznie rzeczpospoli tę w R z y m ie ,  p rzez  uk łady  w yjednać  ludow i talember n ^  "  h \  n( W l e l k ‘ ^ ‘ełk 03 ,evv«J b ro n ie .  M on-

ł r - . i e ^Komissya nie o trzym ała  polecenia objaw iania  pod tvm  w zsledcm  • ■ • ■ , , • J J ecz obosieczny. Dla
Z d un i . ,  rz e e s ,  j e s t  tt iebczpiecrną daw ać  p r z / k i a d  ^  ^  “ “  'S J Z Z ?  » « “

„ r p  .  rozum ie p rzew id z ia ł ,  a w o j ,  ztt tiauf i przepisała  le„ L p e l u a  wolność p il ityeźuj^ „i« m oże b a  ,  „ z „ , l ,  U
o r tu / ,  ocuz rzucac obelgi na b o n s t / t u c / ,  p rzed nadejściem przepisane.©  udzielić to zaw iera  M otn  c  i „z j im tano m . Co można

inn i ,m an te  z .  zgrom adzenie  n a ro d o w e  Jem u kierunek o d d a l ,  s p r a w y  „ l o -  su i ty ,  u k r / w a  .  ,ob“  t a k ż f  „  i “ , * “  ,«* P*p ie i* d l .  kon-
skicj. Czyli z teraz M o tu  p r o p r io ,  jak  minister  wczora w spo m n ia ł ,  zgadza ojcu św. odm ów ić  zasiłków  n ie m e ’ i Par lam en tu ,  , nie m oźnaby
, ę  z ,stem ? N .e, bo żaden z obu  celów w y p ra w y  „ie został osięgni tym, lego św ia ta  n i e S ^ ^ ! ?  “  “ ‘S hUCh0Wne- ^ 7  
jak  to w y kaza ł  p r e z y d e n t :  nie zagw aran tow ano  ani w p ły w u  F r a n c j i ,  ani so w a n i .  parlam entarnego  ^ °  S« M ^ n i a c  g d y b y  pap,ez zaw isł  od g ł 0 - 
wolnosci rzym skiem u ludow i Łirtr»m„ -  i . . . . . . . l e n tarnego. G d y b y  papież m ety lko  wolność p ras sy  i g w a r_

ze min is ters tw o zobow iąże  sie J n ź a ,)u„- j  V  warunh,c,», ^ p re z e n ta c y jn y c h  monarchii we F r a n c y i ,  Piemoncie, RZyinie
W i k t o r  H u g o :  co dało  początek wyprawie n a ^ .y m ?  T e T ^ a m fr tC p i P^ ° bî Stwa ich zastosow ania w  pań s tw ie  papieskiem. Bije na  demago-

, .» «  j . s ,  h u b ie  a „ o j .  zw /cigstw a  szkar.dnemi zbrodniami, , r z « i „  t ,ó .  pr J
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z a m i e n i ć ,  r z e k ł  w  k o r k u  M o n t a l e m b e r t , r o l ę  K ar o l a  wi e l ki ego n a  n ę d z n e  
m a ł p o w a n i e  Gar iba ldeg o?

P r o c e s  w  W e r s a l u .  P o s i e d z e n i e  d. 1 6 .  P aźd z i e rn ik a .  — P o ­
n i e w a ż  na dzisiejsze pos ie dzeni e  z a p o z w a n i  byl i  ś w i a d k o w i e ,  pub l i czn ość  
z tego p o w o d u  l iczniej  się zg r omadz i ł a .  P rz ed  s to łem s ę d z i ó w  r o z ł o ż o n o  
r ó ż n e  zabr an e p r z e d m i o t ) ' : ki lka czapek  f r y g i j s k i c h , ma łą  s t a tu ę  R o be sp i c r a ,  
ch o r ą g i e w  legionu a r t y l e r y i , c h o r ą g i e w  t r ó j k o l o r o w ą  z n a p i s e m : o c h o t n i e j  
rzpl te j  f r a n c u z k i e j ,  k i lka  p r z e p a s e k  r e p r e z e n t a n t ó w ,  p a n t a ł o n j  i s u r d u t  osk.  
Bo i c h o t ,  i b r o ń  r ó ż n e g o  g a t u n k u .

O d c z j t a n o  r esz t ę  p r o t o k u ł ó w ,  k t ór e  d a ł j  p o w ó d  o b ż a ł o w a u j m  do z r o ­
bienia  k i lka  mnie j  w a ż n y c h  u w a g ,  w a ż n ą  atoli  j e s t  ta okol i c znoś ć ,  że k i edy 
o s k a r ż o n y  L em a i t r c  p o d a ł  p r o k u r a t o r o w i  listę 2 9  ś w i a d k ó w  z wn iosk i e m 
ich z a p o z w a u i a ,  t e n  m u  o ś w i a d c z y ł ,  że j e d n e g o  z nich j u ż  z a p o z w a ł ,  a r e ­
sz tę  n ie ch sobie  z a p o z w i e  sam o s k a r ż o n y  n a  w ł as n e  koszta.  T a k a  p r o c e ­
d u r a , je że l i  nie j e s t  a r b i t r a l n ą ,  d z i w n ą  n am się w y d a j e .

P r e z e s  o ś w i a d c z a ,  że s ł uc han i  będą  ś w i a d k o w i e  dla us ta lenia  f ak t ó w  
og ól ne j  części  ak tu  os ka r ż e n i a ,  a mia nowi ci e  co do k o mi t e tu  p r a s y ,  azali to 
b y ł  i s to tn ie  k omi t e t  s p i s k o w y .

Ś w i a d e k  V i d a l ,  r e d a k t o r  dz i en n ika  T r a v a i l  a f f r a n c h i  w P a r y ż u  
z e zn a j e :  że  b y ł  cz łon k i em k o mi t e t u  p r a s sy ,  k t ó r y  miał  na ce lu;  w s t r z y m y ­
wa ć  l ud  od  r o z r u c h ó w  i z b i e g o w i s k ,  r o z s t r z y g a ć  są dem h o n o r o w y m  zat arg i  
m i ę d z y  r e d a k t o r a m i ;  że  w  k o ń c u  komi t e t  z a j m o w a ł  się w y b o r a m i ,  i w t y m  
celu u t r z y m y w a ł  s t o s u n k i  z temi  dziennikami  na p r o w i n c j i ,  k tór e  na l eż y 
do  k o mi t e tu .  — Co do z g r o m a d z e n i a ,  k tó re  się o d b y ł o  dnia  l l .  z e zn a j e :  
że  na n iem Emil  Gi r ar di n  op ie ra ł  się m a n i f e s t a c j i  i chciał  t y lk o  pr ot es t ac y i  
w  dzi ennikach.  W  og ó le ,  że w s z y s t k i e  deb a ty  b y ł y  tego r o d z a j u ,  iż j e ­
że l i by  k o m i t e t  k to  chcia ł  o spisek p o są d z i ć ,  to  c h y b a  o t a k i ,  ze s p i s k owa ł ,  
a b y  u t r z y m a ć  s p o k o j n o ś ć  i p o r zą d ek .  O s k a r ż o n y  P y a t  u z n a j e ,  że n ig d y  na 
zg r o m a d z e n i u  nie p o s t a ł ,  a j e d n a k  p r o k u r a t o r  u t r z y m u j e  w  s k a r d z e ,  że  b y ł  
p oś r e d n i k i e m  mi ę d z y  p r a s ą  p a r y z k ą  a p r a s ą  na p r o w i n c j i .  Na za py ta n i e  
p r o k u r a t o r a  p o w i a d a ,  że p r z y  ko ńcu  pos iedzeuia  znaleźl i  się de l eg o wan i  
z  L u x e m b u r g u ,  i że  o n  w t e d y  opuści ł  z g r oma d ze n ie  na j wi ęce j  z tego p o ­
w o d u .

Ś w i a d e k  T o u s s e n e l ,  l i t e r a t ,  p r o t e s t u j e  p r z e c i w  t e m u ,  że go z r a z u  in-  
k w i r o w a n o  j a k o  w s p ó ł o b w i n i o n e g o ,  a te ra z  na mo c y  j e g o  z e z n a ń ,  c y t u j ą  
go  jako ś w i a d k a  p r z e c i w  w s p ó ł o b w i n i o n y m .  Co do r ze cz y z e zna j e :  że k o ­
mit e t  p r a s y  nie  mia ł  p e r y o d y c z u y c h  s e s y i , że ogłos i ł  w p r o g r a mi e  s w o j e  
z a s a d y  d e m o k r a t y c z n o  s o c y a l n e ,  że  się r z a d k o  zbiera ł  i r zecz ywi ści e  się nie 
u k o n s t y t u o w a ł ,  a to dla tego,  ż e b y  nie w ch od z i ć  w ko l i z y ą  z komi t e t e m 
w y b o r c z y m ,  d e m o k r a t y c z n o  s o c y a l o y m ,  k t ó r y  się b y ł  u t w o r z y ł .  Z g r o ­
ma dze ni e  1 1 .  o d b y ł o  się w  biór ze  D e m o c r a t i c  p a c i f i q u e ,  gdzi e  się 
z g o d z o n o  na to,  iż k o n s t y t u c y a  pr ze z  m i n i s t r ó w  p o g w a ł c o n ą  zos ta ł a  i u c h w a ­
lono p r o t e s t a c y ą ,  k t ó r ą  dzi enniki  u m i e ś c i ł y ;  — że na  wiec zó r  b y ło  z g r o m a ­
dzeni e  w  b ió r ze  d e  B e u p l e ,  zką d się u d a n o  na k lub m o n t a n i a r d ó w ,  ale 
tam t y lk o  ki lku z n ich p r z y p u s z c z o n o ;  że kazano  po wiedz i e ć  L e d r u  Roi l i -  
n o w i ,  j a k o  komi t e t  p r a s y  j e s t  tego z d a n i a ,  iż ma n i f es t acy a  gr oz ić  inoźe 
n i e b ez p i ec ze ń s twem.

Ś w i a d e k  B a r e s t ,  r e d a k t o r  nacze lny R e p u b l i q u e  i C h a r a  d w s p ó ł ­
r e d a k t o r ,  z e z n a j ą ,  że to wcale  nie b y ł  komi t e t  p r a s y ,  bo nic miał  ani s t a­
t u t ó w  ani  r e g u l a m i n u ,  że b y ło  t y lk o  zg r o m a d z e u i e  ż u r n a l i s t ó w .  Bares t  
p r o t e s t u j e  or az  p r z e c i w  d o w o l n o ś c i  s ą d u  i n k w i r u j ą c e g o ,  g d y ż  a r e s z t o w a n o  
g o ,  a b y  w y m u s i ć  na n im ś w i a d e c t w o .  Ch a t a rd  ze zna j e ,  że na zg r o m a d z e n i u  
1 2 .  r a n o  w  biór ze  D e m o c r a t i c  p a c .  u c h w a l o n o  o s t r ze d z  d e p u t o w a n y c h  
l e w i c y ,  ż e b y  salt z g r o ma dze n i a  n a r o d o w e g o  n i e o p u s z c z a l i , i że to o ś w i a d ­
czenie  nap i sa ł  o s k a r z o n y L a n g l o i s  i p r ze s ł a ł  do  1 4 .  w y d z i a ł u .  Na żą dau i c  
o b r o ń c ó w :  ś w i a d e k  B a re s t  o p o w i a d a ,  j a k i ch  się d o p u sz cz an o  g w a ł t ó w  i s p u ­
s toszeń  w j e g o  d r u k a r n i .

Ś w i a d e k  B r u n i e r  r e d a k t o r  D e m o c r  a t i e  p a c i f q u e  ze z n a j e ,  że z w ł a ­
sn ego  na t ch n i e n i a ,  dla tego,  że  okol icznoś ci  b y ł y  w a ż n e ,  z w o ł a ł  do siebie 
z g r o m a d z e n i e  na  1 1 .  i r ozpi sa ł  o k o ło  1 0  l i s t ó w ;  że nie na  tern z g r o m a d z e ­
n i u  n ie  u c h w a l o n o ,  że  C o n s ide r an t  i G i r a r d in  zabiera l i  g los  i r ad z i l i ,  aby  
p r z e z  p r o t e s t a c y ą  zm u s i ć  z g r o ma d ze n i e  p r a w o d a w c z e  do s z a n o w a n i a  k o n s t y -  
t u c y i  i że do'  tego się w s z y s c y  pr zy chy l i l i .  Cz y  ta m kto b y ł  w i ęc e j ,  nie 
w i e ,  bo  nie p a m i ę t a ,  z d e p u t o w a n y c h  byl i  V u t h i e r ,  Canta gre l  i C o n s i d e ­
r a n t .  P i e r w s z y  nie b a w i ł  d ł użej  nad 1 0  mi nu t .

P r o k u r a t o r  cz yt a  list  z a p r a sz a j ą cy  na z g r o ma dze n ie  dn.  1 1 . ,  w k tó r em 
s t o i , * że  B r u n i e r  za pr asza  w imieni u  k o m i s s y i ,  aza t em nie z w ł a s n e g o  n a ­
tc hn ie ni a .  Ś w i a d e k  o d p i e r a ,  że taki  b y ł  s p o s ó b  pisania  w e z w a ń ,  a l e ,  że 
do  tego n i k t  m u  nie dał  polecenia.  — P r o k u r a t o r  p y t a  ś w i a d k a ,  cz y nic 
zn a  m e m o r y a l u ,  k t ó r y  w y d a ł  Con s id e r an t  (nac zel nik  d z i enn ika  Democrat ic  
pac . ) ,  w  k t ó r y m  rad z i  z ł o ż y ć  z u r z ę d u  w ł a d z ę  w y k o n a w c z ą .  - -  Ś w i a d e k :  
t a k ,  to  b y ł o  j ego  zdaDie ,  j e s t  i inoj em z d a n i e m , był a  to p r o p o z y c j a  legalna ,  
b o  w ł a d z a  w y k o n a w c z a  p o g w a ł c i ł a  k o n s t y t u c y ą .  I r o k u r a t o r .  czy nje 
chcia ł  także z ł o ż y ć  z p o w a g i  więks zoś ci  zg r o m a d z e n i a  p r a w o d a w c z e g o  .’ — 
Ś w i a d e k :  chciał  i to n a p r z y p a d e k ,  g d y b y  ta więk szo ść  s ta ła  się s p ól ni cz ką 
g w a ł t u  dok o n an e g o  w  k o n s t y t u c y i .  N a  wn io se k  j e d n e g o  z a d w o k a t ó w  
d o d a j e  ś w i a d e k , że ani w zg l ę d em j e d n e j  ani  d r ug i e j  p r o p o z y e y i  nic nie 
u c h w a l o n o  i z e  się t r z y m a n o  w  s z r a n kac h  k o n s t y t u c y i .

Ś w i a d e k  E m i l  G i r a r d i n ,  r e d a k t o r  g azet y  P r ę s s e  o d w o ł u j e  się na  z d a ­

nie p r ez esa  w y r z e c z o n e  p r z y  o t w a r c i u  po s i edz eń:  »że p o w a g a  s ą d u  nie ty lko  
na p o t ę d z e  j ego  w y r o k ó w ,  ale i na legalności  j ego  ś r o d k ó w  zal eży,  i p y t a  
s i ę ,  czy to j e s t  legal ni e ,  że p an  Vel lee s u b s t y t u t  p r o k u r a t o r a  b ył  o b e c n y m  
p r z y  j e g o  s ł u c h an i u  i k i e r o w a ł  p y t a n i a m i  sędziego i n s t r u k c y j n e g o .  P r o k u ­
r a t o r  o d p i e r a ,  że u ie re gu la rnoś c i  żadne j  akta  nie w y k a z u j ą , że t r zeba  o tem 
b y ł o  w p r o t o k u l e  nadmienić .  Ś w i a d e k  p r o t e s t u j e  dalej  p r ze c iw  obrazie  j e g o  
o s o b y ,  dla tego,  że m u  p o w ie d z i a n o ,  iż z a p y t a n o  się ś w i a d k a  j a k  mogl i  ż u r ­
nal iści  w  tak  w a ż n e j  s p r a w i e  Emil a  G i r a r d in a  w  p o ś r ó d  siebie p o w o ł a ć ?  
P r o k u r a t o r  z a p i e r a ,  pr ez es  n ie  u w a ż a  to  za  r zecz  g o d n ą  u w a g i ; ś w i a d e k  
p r o t es t u j e .

Co do r ze c z y  p o w i a d a ,  że  k o mi t e t u  p r a s y  nie b y ł o ,  że  o d e b r a w s z y  
w e z w a n i e  do  s t a wien i a  się na  z g r o ma d ze n i e  ż u r n a l i s t ó w ,  p r z y j ą ł  j e ,  p o m n y ,  
że  i pa n  T h i e r s ,  Chambel l e  i R e m u s a t 2 7 .  Lipca  1 8 3 0  r. byl i  na p o d o b n ć m  
z g r o m a d z e n i u  dzi en ni ka rs ki em .  Ze  w  j e g o  p r z e k o n a n i u  k o n s t y t u c y a  p o g w a ł ­
cona z o s t a ł a  i że  chodz i ł o  o t o ,  a b y  s t a w i ć  o p ó r  ale nie robi ć  pows ta n i a .  
— Ze  w  tej myśl i  pos zedł  i g ł os  z a b r a ł ,  p r o p o n u j ą c  w  in teressie  s t a wien i a  
o p o r u  l egai uego :  a b y  o p o z y c y a  ogłos i ła  się za n i e u s t a j ąc ą  i o św ia dcz y ł a ,  źc  
w i ęk s zo ść  z g r o ma d ze n i a  w y ł a m a ł a  się z p o d  k o n s t y t u c y i ,  że  mnie js zość  o d ­
tą d  s ama  j e d n a  r e p r e z e n t u j e  my ś l  n a r o d u .  Ze  zdanie  to j e d n o m y ś l n i e  p r z y ­
j ę t e  zos t a ło ,  poc zem rozeszl i  się w s z y s c y .  —  P r e z e s .  Cz y  za pad ł a  j a ka  
u c h w a l a ?  — Ś w i a d e k :  u c h w a ł a  n i e z a p a d ł a , ale zgoda.  — P r o k u r a t o r :  
więc  zdanie  ś w i a d k a  j e s t  t a k i e ,  iż o p o z y c y a  miała  się od t ą d  w y ł ą c z n i e  u w a ­
żać za r e p r e z e n t a c y ą  F r a n c y i ?  Ś w i a d e k :  tak j e s t !  — P r e z e s :  cz em uś  
p an  nieumieści ł  d o k u m e n t ó w  b ę d ą c y c h  p r ze d mi o t e m o s k a r ż e n i a ,  w s w o i m  
ż u r n a l u .  — Ś w i a d e k :  bo mi  ich nie p r zys ł a n o .

N a  żą da ni e  j e d n e g o  z ad w o k a t ó w ,  ś w i a d e k  zabiera  się do uza sa dn ieni a ,  
że p r o p o z y c j e  j e g o  b y ł y  k o n s t y t u c y j n e .  P r o k u r a t o r  z a p y t u j e  p r e z e s a ,  cz y  
p o z w a l a  na  to.  Pr e ze s  nie p o z w a l a .  A d w o k a c i  w s z y s c y  p o w s t a j ą  i p r o t e ­
s t u j ą .  Ś w i a d e k  chce m ó w i ć ,  p r ez es  m u  p r z e r y w a .  A d w .  Ma dier  robi  w n i o ­
sek f o r m a l n y  w  in teress ie  o b r o n y ,  a b y  G i r a r d i n  b y ł  w y s ł u c h a n y .  P r o k u r a ­
t o r  o d p i e r a ,  że to nie j e s t  a t t r y b u c y ą  ś w i a d k a  d a w a ć  zda ni e  o r ze czy .  P r e ­
zes tego sa mego  j e s t  zdania .  Rob i  się zgie łk na ł a w a c h ,  gdzie  s ie dzą  o s k a ­
rżeni .  Je dni  g ad a j ą  p r z e z  dr u g i ch .  P r o k u r a t o r  grozi .  Pr e ze s  n a k r y w a  g ł o ­
wę .  — G d y  się u s p o k o j o n o  zabi era  g ł os  ś w i a d e k :  "Nie  je s t e m o b r o ń c ą  o b ­
w i n i o n y c h ,  ale n ic  s ą d z ę ,  a b y  ś w i a d e c t w o  moje  t y l k o  w t enc za s  b y ł o  d o ­
z w o l o n e ,  g d y  p ot ępi a  a n ie  w t e n c z a s ,  g d y  obr ani a .  Kazal iście mi p r z y s i ą d z ,  
że  p o w i e m  c a ł ą  p r a w d ę ,  ma m wi ęc  prawa)  m ó w i e n i a ,  zwła sz cza  że n ie  
b y ł o b y  dnia  1 3 -  C z e r w c a ,  g d y b y  r a d y  mo je  b y ł y  p r z y j ę t e . *  N o w y  s p ó r  
mi ędzy  p r o k u r a to r e m  i o b r o ń c a m i .  P r e z e s  nareszcie  p o z w a l a  na p o w t ó r z e n i e
t e g o ,  co ś w i a d e k  na pop a r c i e  z d a ń  s w o i c h  na  z g r o m a d z e n i u  dnia  1 1 .  p o ­
wiedz ia ł .  Ś w i a d e k  d o w o d z i ,  że b y ł  za w s z e  p r z e c i w n y m  ws ze lki m p o w s t a ­
ni om i pr zy j aci e l em le gal nych  r e f o r m ,  że z tego t y t u ł u  z i mny b y ł  kolegom* 
Jeżel i  go  więc  zapros i l i  na z g r o ma d ze n i e  s w o j e ,  na j l ep s zy  to  d o w ó d ,  że  nie 
mieli  chęci  ani  s p i s k o w a n i a ,  ani  r ob ieni a  p o ws t a n i a .

A d w o k a c i  k aż ą  wz ią ść  do p r o t o k u ł u ,  że s u b s t y t u t  p r o k u r a t o r a  b y ł  p r z y  
s ł uc h an i u  pana G i r a r d i n a ,  chocia ż  nie  b y ł o  go r ą c e g o  u c z y n k u .  "Albowiem 
p o s t ę p e k  taki  u n i e wa żn i a  ca ł ą  pr o ce du rę .

Ś w i a d e k  V e r s i g n y  d e p u t o w a n y  l ewi cy  z e z n a j e ,  że wiec zo r em 1 2 .  ze­
bral i  się d e p u t o w a n i  le wi cy  w  biór ze  dz i ennika  D emoc r .  pac . ,  a to dla tego,  
ab y  opini a  d z i e n n i k ó w  nie wzi ę ł a  g ó r y  nad zg r o ma dze n iem p r a w o d a w c z e m ,  
że o d cz y t a n o  o d e z w ę  t o w a r z y s t w a  p r zy j a c i ó ł  k o n s t y t u c y i  bar dzo  u m i a r k o ­
w a n ą ,  że L e d r u  R o l l i n ,  By a t  i C o n s i d e r a n t  poszl i  na  b ok  i w y p r a c o w a l i  
w  p o d o b n y m  sensie p r o k l a m a c y ą ,  że w t e d y  dop ie ro  k i lku p r z y s z ł o  ż u r n a l i ­
s t ó w  i p r os i l i ,  ab y  im dać  od pi s  tej p rok l amacy i .  O d e z w a  z dnia  1 3 .  do  
l u d u ,  do g w a r d y i  n ar ód,  i do  a r m i i ,  b y ł a  z u pe łn i e  inna .  N a z w i s k o  ś w i a d k a  
ta m umi esz cz on e b y ł o  bez  j e go  wol i  i w ie d z y ,  o czem zar az  z a p r o t e s t o w a ł .  
N a  t em s k o ń c z y ł o  się pos iedzenie .

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 1 8 -  P aźd z i e rn ika .  — Dzie nni k  E x a m i n e r  sądzi  o s p r a ­

w o z d a n i u  T h i e r s a  w e  wzg lędzi e  k w e s t y i  w ł os k i e j ,  co n as t ęp u j e .  » Pol i t yka  
w k w e s t y i  w łosk ie j  za lecona pr ze z  z n a k o m i t y c h  d y p l o m a t ó w  włos ki ch da się 
j e d y n i e  w y t ł u m a c z y ć ,  jeżel i  p r z y p u ś c i m y ,  że oni  n i e u sp o ko je n i e  W ł o c h  
w  in teres ie  F r a n c y i  za p oży t e c z n e  u w a ż a j ą .  Usta lenie d o b r e g o ,  m ą d r e g o  
a p r z y t e m  en e rgi cz neg o r z ą d u  k o n s t y t u c y j n e g o  w  Ś r o d k o w y c h  W ł o s z e c h ,  
b y ł o b y  dla r e sz ty  W ł o c h  p e w n y m  r o d z a j e m  g w i a z d y ,  k t ó r ą b y  one p od z i ­
wi ać  mog ły  ; i z w o l n a  t w o r z y ł o b y  to p ew i e n  p u u k t  ś r o d k o w y  p r z y c i ą g a j m y  
i nne  części do siebie.  W i e l c e  o b a w i a ć  się nal eży ,  że F r a n c u z i  — nie lud,  k t ó r y  
j e s t  wie l kim p r o s t o d u s z n y m i  w o l n o m y ś l n y m , ale j e g o  d y p l o m a c i ,  k t ó r z y  
z u p e ł n i e  o d w r o t n e  ma ją  dą żności  — n i c ż y c z ą  sobie  t e g o ,  a b y  W ł o s i  c i e­
szyl i  się wo ln o ś c i ą  i d o b r y m  r z ą d e m  bez p o m o c y  f ra nc uzki e j  i bez w p ł y w u  
f r anc uz k ieg o.  D y p l o m a c i  f ra n cu z cy  u w a ż a j ą  W ł o c h y  za s w o j e  w y p o s a ż e ­
nie za s w o j e  d o b r a  s k a r b o w e ,  z k t ó r y c h  b o g a c t w a ,  w p ł y w  i h o n o r y  c i ąg n ą ć  
mo gą .  W s z y s c y  chcą  o d g r y w a ć  rol ę  ich d o b r o c z y ń c ó w ,  a p r o w a d z ą  w o j n ę ,  
a b y  n ad  niemi  p a n o w a ć .  Ale  o W ł o c h a c h  n i epod leg ł ych  n i e ma j ą  F r a n c u z i  
ż a d n eg o  w y ob r a że n i a .  N i e n a w i d z ą  oni  Mazz ini ego po do b n ie  ja k  Rad et zk i ego .  
O b y d w a j  s ą  w  r ó w n y m  s t o p n i u  n i e pr z yj ac iół mi  s u p r e m a c y -! f r a u cu sk i e j  w e  
Wł o s z e c h .  W  istocie samej  W ł o s i  n ie g n i ewa l iby  się tak  b a r d z o  na  F r a n c u ­
z ó w ,  g d y b y  ci do  u r oszc ze ń  s w o i c h  s t o s o w n ą  posiadal i  o d w a g ę ,  i g d y b y  
p o s t a n o w i w s z y  p a n o w a ć  n a d  W ł o c h a m i ,  mięli  o d w a g ę  j e  zd o b y ć .  Ale
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F r a n c u z i  n iechcą  a n i  s a m i  W ł o c h  z a j ą ć ,  ani  c i erpi eć ,  aż e b y  je W ł o s i  
pos iadal i .  Nie by ło  w  s’wiecie  żadnej  w y p r a w y ,  k t ó r a b y  się mnie j  u n i e wi n i ć  
d a ł a ,  i k t ó r a b y  więcej  s r o m o t n ą  b y ł a ,  aniżel i  te raźnie jsza  f rar icuzka do 
R z y m u .  A  j e dn a k ż e  T h i e r s  śmie  j ą  p o r ó w n y w a ć  z dniami  p o d  A r k o l e
1 Lo di !  Dobi tn ie js zego d o w o d u ,  iż s t r o u n i c t w o  u m i a r k o w a n e  w e  F r a n c y i  
z upe łni e  j u ż  u t r ac i ło  wszelki e  uczuci e  h o n o r u  i p r a w d y ,  n ik t  p r z y t o c z y ć  
niezdola .*

Gaze ty  i r landzk ie za pe ł n io ne  są  donies ieniami  o r o z r u c h a c h  p o w s t a j ą c y c h  
7 Povv° d u , że  d z i e r ż a w c y  n i echcą  cz y n s z u  pł a c i ć ,  i o b i tw a ch  s t acz an yc h  
0 posiadanie ż n i w a ,  k tó r e  wie śni ac y pub l i czn i e  i p o t a j emn ie  u w o ż ą ,  a b y  
ich właściciele g r u n t u  ar e sz te m ti ieobłożyI i .  N a d a r e mn i e  właścic iele  i u r z ę -  
dnicy id , w z y w a j ą  p o m o c y  pol icy i i w o j s k a ;  g d y ż  w chwil i  k i edy te r o z ­
ganiają c h ł o p ó w  na j edoe m p o l u ,  w  innein mie js cu do p u s z c z a j ą  się oni łu- 
P 'cz twa bez  p r z e s z k o d y .  J e s t  to  fo rma lna  w o j n a  p a r t y z a n c k a ,  z t ą  t y l k o  
bo żn i cą , iż ko ń ca  p r ze wi d z i e ć  n ie można .  Pocz t a  os t a t n i a  p r z y w o z i  nam w i a ­
domość o s t ar c i u  się k r w a w e i n  os ta tn i e j  niedziel i  w iec zo r em p o d  Ki l l o u g h y  
'v h r a b s t w i e  k r ó l e w s k i e m  z te goż sa mego  p o w o d u .  T ł u m  w i e ś n i a k ó w  chciał  
ż n i w o  za b r a ć ;  k i edy  pol i eya  w 1 1  ludzi  s ta ra ła  się t e mu  z a p o b i e d z ,  ł u p i e ż c y
2 k i l k u na s tu  br oni  ręczne j  st rze l i l i  i j e d n e g o  po l i eyan t a  na miejscu zabili ,  
d w ó c h  śmier te ln ie  a cz te rech c iężko rani l i .  Po l i ey a  także  się od s t r ze l iwa ł a ,  
ale w  ko ń c u  j e d n a k ż e  musi a ł a  się co fnąć  do s w o i c h  s t r a ż n i c ,  d o k ą d  je szcze  
za n i ą  ki lka s t r z a ł ó w  padło .  Z d o b y c z  p o t e m  w  t r y u mf i e  u p r o w a d z o n o ,  
o p r ó c z  j e dn ego  w o z a  ż y t a ,  k t ó r e  na  d r o d z e  z r z u c o n o ,  dla z robi eni a  miejsca  
na  woz ie  dla c h ł o p ó w  r a n n y c h .

J e d n e m u  p a r o w e m u  s t a t k o w i  an g i e l sk i emu udał o  się zd y b a ć  w  okol ic y  
p r z y l ą d k a  F r i o  o k r ę t  z n i e w o l n i k a m i ,  na  k t ó r eg o  po k ładz i e  z n a j d o w a ł o  się 
1 6 0  do 1 8 0  A f r y k a n ó w .  M a j t k o w i e  o k r ę t u  kup ie ck ie go  chcieli  r a t o w a ć  
s ię  uci ec zką na b r z e g  m o r s k i ,  lecz o k r ę t  się r ozbi ł  i p r z y t e m  p e w n a  l iczba 
m u r z y n ó w  życie  s t r ac i ł a ;  1 2 3  sz częś l iwie  na s t a t ek  angie lski  za br an o.

S z w a j c a r y a .
A a r a u ,  d. 1 5 .  Paź dz i e rni ka .  — Na w n i o s e k  r z ą d u  t u t a j s z e g o ,  a b y  

w y c h o d ź c o m  niemieckim d a w n i e j s z ą  ł a t w o ś ć  p o w r o t u  do d o m u  z n ó w  w y r o ­
b i o n o ,  o d p o w i e d z i a ł a  rada  f e d e r a c y j n a ,  ze wszelkie j  w  t y m  wzglę dzi e  d o ­
k ł ada ł a  us i l ności ,  ale d o t ą d  n a d a r e m n i e ,  i z p o w o d u  tego Dienależy ociągać  
s ię  z  w y d a n i e m  wsze lki ch  m a t e r y a ł ó w  w o j e n n y c h  od dzi a ł om p o w s t a ń c z y m
o d e b r a n y c h .

G e n e w a ,  d.  1 4 .  Paźdz i e rni ka .  —  Dnia  1 1 ,  ra. b. 2 2  w y c h o d ź c ó w  
f r a n cu z k ich  pr ze n io s ło  się do Vi v i s .  W  mieście  n as ze m ni emasz  t e r az  ż a ­
d n y c h  in n y c h  e m i g r a n t ó w  o p r ó c z  1 2 0  B a d e ń c z y k ó w .

A u s  t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 2 0 .  Paź dz i e rni ka .  —  J e n e r a ł  H a u s l a b ,  b y ł y  nau czyc ie l  

t e r aźn i e j s zeg o  cesarza i z n a k o m i t y  g eog nos t a ,  wiezie  os ta te czne żą dan i e  d w o r u  
a n s t r y a c k i e g o ,  aż eb y d y w a n  n a t y c h m i a s t  w y d a ł  węgier sk ich  i polskich  w y ­
c h o d ź c ó w .  Z tego p o w o d u  z a c h w i a ł y  się d o m y s ł y  n as zy ch  p o l i t y k ó w ,  że 
s p r a w y  na wsch od z i e  za ko ń cz ą  się z g o d n y m  sp o sob e m.  T e r a z  co raz  ja śnie j  
w y s t ę p u j e  t o ,  o czem m ó w i o n o  na p o c z ą t k u  i n t e r w e n c y i  ros syj sk i e j  w W ę ­
g r z e c h ,  iż t a j n ą  z a w a r t o  u g o d ę  z A u s t r y ą ,  j a k  wej ść  w  kol iz ią  z T u r c y ą ,  
a  p o t e m  z niej  k o r z y s t a ć , p r z y  og ól ne m r o s t r o j e n i u  s t o s u n k ó w  eur ope js ki ch .  
A u s t r y a  za to ma o t r z y m a ć  B o ś n i ą ,  na  za okręgl cn ie  K r o a c y i  i D a l i n ac y i ,  bo 
d o t ą d  t u r ec k a  K r o a c y a  t w o r z y ł a  klin p o m i ę d z y  o b u  p a ń s t w a m i ,  a mie sz­
k a ń c y  tameczni  n a l eż ą  do s z cz ep u l u d u ,  k t ó r y  w  Dai macyi  i K r o a c y i  od 
w i e k ó w  osiadł .  P r z y t e m  ż y w i o ł  madzi a rs k i  o t r z y m a ł b y  p r z e c i w w a g ę  na 
p o ł u d n i u ,  c ho c i a żb y  i S e r b i a  p o ś w i ę c o n ą  zos ta ł a  pr ze z  R o s s y ą .  W ó w c z a s  
w o j e w ó d z t w o  se rb sk i e  n a b r a ł o b y  wielkiego znaczeni a  po l i t yc zne go  p o d  
w zg l ę d e m  m o r a l n y m  i f i zy czn ym.

R z ą d  a u s t r y a c k i  u d a j e ,  że  H a j n a u a  nie lubi  za j e g o  o k r u c i e ń s t w a ,  k t ó ­
r y c h  się d op u śc i ł  na p a t r y o t a c h  w ę g i e r s k i c h ,  j a k b y  wie sza ni a  i r o s t r z e l a -  
n i a  p o ł a p a n y c h  z d r a d ą  p a t r y o t ó w ,  n i e n a l e y źa ł  od w i e k ó w  do d z i enn e go  p o ­
r z ą d k u  w  A u s t r y i ,  H a j n a u  p r z e t o  w z i ą ł  u r lo p  na ki lka ty go dn i .

Je laczic c h o r y  n a  chol er ę  i dla tego za b a w i  na jmniej  z 6  t y g o d n i  w W i e ­
d n iu .  —

J e n e r a ł  Kni cz an i n  p r z y b y ł  do Be lg r adu d. 1 4 .  Paźdz i e rni ka .  Obe jmie  
d o w ó d z t w o  na d serbskie in  w o j s k i e m ,  a o r g an i z ac y a  j e g o  r o sp o c z n i e  się 
w e d ł u g  j e g o  planu.

P r e s s e  p o w i a d a ,  że p o ż y c z k ę  p o k r y l i  p a t ry oc i  k r a j o w i ,  ale k i edy  
n a d s z e d ł  p i e r w s z y  te rm in  do p ł a c e n i a ,  za b r a k ł o  p i en iędzy.  T o  w y w i e r a  
s z k o d l i w y  w p ł y w  na  w s z y s t k i e  k u r s a  p a p i e r ó w  au s t ry a ck i ch .  W s z y s t k i e  
w i ę c  dalsze o b r o t y  f i n an so w e  z p a r a l i ż o w a n e  zos t a ł y .  W a r t o ś ć  ś r eb r a  b a r ­
dz o  się z tego p o w o d u  po dni os ł a .  N i e p o d o b n a  się więc  będzie  obejść  bez 
k a p i t a ł ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  a ż eb y  w y j ś ć  z tego s m u t n e g o  i r o s p ac z l i we go  p o ­
łożenia .  —  H a j n a u  naj lepie j  b y  p o m ó g ł  w  t y m  r az i e ,  g d y b y  się t y lko  ze 
s t r y c z k i e m  na gie łdzie  ukazał .

S p i e s z n y  w y j a z d  księcia M e t t e r n i c h a  z Angl i i  do  Bruksel l i  nie jes t  wcale 
w ł a s n o w o l n e m  w y d a l e n i e m  s i ę ;  ks iążę  b o w i e m  a g i t o w a ł  p o k ą t n i e  pr ze c iwko  
P a l m e r s t o n o w i , ale nie j u ż  z o w ą  p o m y ś l n o ś c i ą  s p r z y j a j ą c ą  za z w y a z a j  j e g o  
p r z e d s i ę w z i ę c i o m ;  w k r ó t c e  też  do sz ło  go u p r z e j m e  w e z w a n i e ,  aby  opu śc i ł  
k r a j ,  k t ó r eg o  gośc inności  n a d u ż y w a ł .

Const .  B l a t t  d o n o s i ,  że  w s z y s t k o  w o j s k o  r o s s y j s k i e  w r a c a j ą c e  z W ę g i e r  
p rzez  K ra k ó w  i S ie n ia w ę  przez im uje  w  k ró les tw ie  P o ls k ie m ,  podobn ie  jak

d w a  k o r p u s a  g r e n a d y e r ó w ;  6 0 , 0 0 0  w o j s k a  ma  b y ć  r o z ł o ż o n e  w z d ł u ż  kolei  
że laznej W a r s z a w s k o  K r a k o w s k i e j ,  ty le ż  m a  s t a n ą ć  w  okol icach W a r s z a w y ,  
a 4 0 , 0 0 0  w oko l i cy  Za mo śc i a .

Ciągle  tu  je szcze  p r z y b y w a j ą  d e p u t a c y e  S ł o w a c k i e ,  na k t ó r y c h  czela 
s toi  H u r b a n  i S t u r .  W y r z e k ł y  one życ ze ni a  s w o j e  w  o s o b n y m  mc mo r ya l e ,  
p o d a n y m  m i n i s t e r s t w u ,  w k t ó r y m  w s z y s t k i e  p r z e d s t a w i a j ą  n a d u ż y c i a ,  j a ­
kich się wzg lę d em nich d o t y c h c z a s o w e  wł a d z e  d o p u s z c z a ł y  i je sz cze  d o p u ­
szczają .  " W s z y s t k i e  pu bl ic zne  u r z ę d y  s p r a w u j ą  d o t ą d  j a k  d a w n i e j  c iemię-  
życie le n a r o d o w o ś c i  s łowackie j  i p r z y m u s z a j ą  lud b i e d n y  do  o d r ab i a n i a  p a ń ­
s z c z y z n y ,  do d ź w iga n i a  n i e z n o ś n y c h  c i ę ż a r ów  i do  p o n o s z e n i a  k a r ,  jeźl i  
s ię niechce d o b r o w o l n i e  dać  g n ę b i ć ;  przy cze in  m u  z u r ą g a n i e m  p o w t a r z a j ą :  
• oto j e s t  w o l n o ś ć ,  o k t ó r ą  się d o p o m i n a c i e ! *  — » W s z y s t k i e  r o z p o r z ą d z e ­
nia i k o r e s p o n d e u c y e  r z ą d o w e  p r o w a d z ą  się d o t ą d ,  j a k  d aw n i e j  w  j ę z y k u  
m a d z i a r s k i m ,  i to się n a z y w a  r ó w n o  u p r a w i e n i e m  n ar od owości .  T y m  k r z y ­
cz ą c y m n i e s p r a w i e d l i w o ś c i o m ,  w t e d y  d o p i e r o  ko niec  się p o ł o ż y ,  g d y  do 
u r zą d zen i a  s t o s u n k ó w  s łow a ck ic h  p o w o ł a n i  b ę d ą  m ę ż o w i e ,  k t ó r z y  zaufanie  
n a r o d u  s w e g o  po s i a d a j ą  i k i edy S ł o  w a c y  a ,  czyl i  S ł o  w a c k i e  j a k  me mo -  
r y a ł  n a z y w a , o d e r w a n e  z o s t a n i e  o d  W  ę g i e r , a za mieni one w  o s o ­
b n e  k r ó l e s t w o . *  — T e g o  się d e p u t a c y e  w W i e d n i u  doma ga ją .

O s t d e u t s c h e  P o s t ,  o r g a n  m a d z i a r s k i ,  tak się z tej ok az y  i w y r a ż a :  
• Ch ę tn i e  p o p i e r a m y  wni os k i  d e p u t a c y i  s ł o w a c k i e j ,  o ile są  uza sa d n io n e  i 
p r z y z n a j e m y , że  s ł uszn ie  d o m a g a  się u r z ą d z e n i a  m ie j s c o w y c h  s t o s u n k ó w  
i a d m i n i s t r a c y i , k t ó r e b y  i p o t r z e b o m  i o b y c z a j o m  l u d u  o d p o w i a d a ł y .  S z c z e ­
r ze  też p o p ie ra ć  b ę d z i e m y  je j  zażalenia  p r z e c i w  u r z ę d n i k o m ,  k t ó r z y  b e z p r a ­
wi em z a p e w n i ć b y  chcieli  ż y w i o ł o w i  m a d z i a r s k i em u  p a n o w a n i e  i s u p r e m a c y ą  
na d  S ł o w a k a m i .  Ale  r ó w n i e  s t a n o w c z o  p o t ę p i a m y  n adu ż y c i a  i bez p r a w i a  
s t r o n y  p r z e c i w n e j ,  k t ó r a  p od  p o k r y w k ą  a d m i n i s t r a c y j n y c h  ul epszeń  g o t u j e  
n i enawiść  r a s o w ą  i o b ł u d n ą  p r o w a d z i  p r o p a g a n d ę  n a r o d o w y c h  p r e t e nsy i .  
Jeżel i  u r z ę d n i c y  lud  c i emiężą  — to i k t ó ż  t e m u  w i n i e n ,  jeśl i  nie  r z ą d ,  co 
ł ych u r z ę d n i k ó w  mi a n u j e  i płaci .  Dla czegóż w y b i e r a  t a k i c h ,  k t ó r z y  be z­
s t r o n n y m i  i s p r a w i e d l i w y m i  być nic u m i e j ą ?  Czy u m y ś l n i e  mo ż e  nac iski em 
w y w o ł u j e  o d d z i a ł y w a n i e ,  a ż eb y  takie  w  W i e d n i u  mieć  d e p u t a c y e ,  j a k i c h  
inu po tr zeb a do p r z e p r o w a d z e n i a  z a m i e r z o n y c h  p l a n ó w ?  Ludz i e  po ło ż en i a  
r ze cz y  ś w i a d o m i ,  r ze czywiś c i e  t w i e r d z ą ,  że  zb i er an i e  p o d p i s ó w  w  S ł o w a -  
ckićm i w y se ł an i e  d e p u t a c y i  do W i e d n i a ,  nic  dzi a ło  s ię  t r y b e m  n a t u r a l n y m .  
U ź y w j n o  p r z y  ni ch  p o d s t ę p u  i p o s t r a c h u ;  — b a ł a m u c o n o  lud n a m o w a m i  i 
t e r o r y z o w a n o  g r o ź b ą  — l u d ,  o k t ó r y m  sam H o d ź a  a g i t a t o r ,  w  b r o s z u r z e  
s w o j e j  z ża lem p o w i a d a ,  że  ta k  dalece p o g n ę b i o n y  d o t ą d  b y ł  pr ze z  M a d z i a ­
r ó w ,  iż n a w e t  n ie  w i e ,  że  j e s t  l ude m s ł o w a c k i m . *

Dzi ennik  W a n d  e r  e r  p isze  od g r a n i c y  włos k i e j  p o d  dn ie m 1 6 .  P a ź d z i e r ­
n i k a ,  że  jeżel i  G a r i b a l d e g o  z a w i o z ą  do  G e n u y ,  s ta uic  się to w b r e w  j e g o  
w o l i ,  g d y ż  lu b o  on sobie  ż y c z y ł  p r z e z  p e w i e n  czas p r ze n i eś ć  się t a m ż e ,  to 
j e d n a k ż e  donies ienia  późni e j s ze  o t a m t e j s z y c h  r zą dzca ch  s p o w o d o w a ł y  go  do 
po r zu c en i a  p l a n u  p i e r w o t n e g o .  Pa ch i ch o  a j e n t  z M o n t a w i d e o  w e  w zgl ędzi e  
p oży c zk i  w  P a r y ż u ,  p o d o b n o  p o c z y n i ł  j u ż  k r o k i  p o t r z e b n e  dla p r z y j ę c i a  
t am Gar ibal dego,  k t ó r y  j e d n a kż e  jeżel i  w  M on te v id e o  będzie  widzi a ł ,  iż n a ­
dzie je  go  za nad t o  z a w o d z ą ,  pr zenies i e  się z a p e w n e  na inne  miejsce l ą d u  
s t a ł ego w A m e r y c e .  W i e l u  j e g o  p r zy j a c i ó ł  i z w o l e n n i k ó w  u d a ł o  s i ę ,  j a k  
się zdaj e  pod op i e k ę  pana Pach i cho .  W  G e n u y  z n ó w  inna  chodz i  p o g ł o ­
ska  o G a r i b a l d i m ,  miał  o n  opuści ć  w y s p ę  ś w .  M a g d a l e n y  w k i e r u n k u  Gi ­
b r a l t a r u  w za mi a rz e  p r z e p r a w i e n i a  się do L o n d y n u  a z t a m t ą d  do N o w e g o  
Y o r k u .  — Z  A l e s s a n d r y i  p i s z ą ,  że j e n e r a ł  Fa nt i  i p u ł k o w n i k  S a n f r o u t  
z  byłe j  d y w i z y i  lomba rdz ki e j  po  d w a k r o ć  j u ż  byl i  p r ze s ł u c h i wa n i .  W  o b r o ­
nie  F a n t e g o  s ta je  j e n e r a ł  Bu s s e t t i ,  a S a n f r o n t a  br on i  p u ł k o w n i k  od a r t y l e -  
r y i  M a r c i n  Mon ta .  — D ek r e t em z dnia  2 ‘J .  z r o b i o n o  m i n i s t r o w i  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  k r e d y t  na 1 0 0 , 0 0 0  l i r ó w  na  z a p o m ó ż k ę  dla e m i g r a n t ó w  ze  
w s z y s t k i c h  części W ł o c h .

M o r d e r s t w o  B a t t h y a n i c g o  w  co raz  n i e n awi s t n i e j s zć m p r z e d s t a w i a  się 
świet le .  D o k u m e n t y  węgier sk ie j  s p r a w y  d o t y c z ą c e ,  ś w i e ż o  w  F r a n k f u r c i e  
o gł os z one ,  d o w o d z ą  śc isłego p o r o z u m i e n i a  i wsp ó ln o śc i  m ię d zy  B a t l h y a n y m  
a arc ks .  p a l a t y n e m  co do z b r o d n i ,  o k t ó r ą  p i e r w s z e g o  p o t ę p i o n o :  »źe 
o wie le  p r z e k r o c z y ł  o b r ę b  a d m i n i s t r a c y j n y  W ę g i e r  z a r ę c z o n y  u s t a w a m i
m a r c o w e m i  i r o z w o i n i ł  z w i ą z e k  u s t a n o w i o n y  s a n k c y ą  p r a g m a t y c z n ą «  _
d o w o d z ą ,  że w  niej  r ó w n o  w i n n y m  b y ł  p a l a ty n ,  R e w o l u c y a  w ę g i e r s k a  d o ­
p i e ro  p r ze z  oś wi a d cz en i e  j e g o ,  iż s tanie  na czele w o j s k a  p r z e c i w  Je l acz ic owi  
n ab r a ł a  zu p e ł n e g o  znacz eni a  -  a t a k , d a w n e  p od e j r z en i e  s ta je  się dzis iaj  
n ie le dwie  p e w n o ś c i ą ,  że s t raceni e  B a t t h y a n i e g o  nie t y l e  miało  na celu o k a ­
zać ca ł ą  s u r o w o ś ć  n i e p rz eb ł a gan e g o  p r a w a  w o j e n n e g o ,  j a k  raczej  pozb yc i e  
się n i e w y g o d n e g o  w spó ln ik a .  — W r a z  p o  z r z u c e n i u  i w y jeź d z i ć  za g r a n i c ę  
p a l a t y n a  w y n u r z y ł y  się p o gł os ki  o j e g o  w  W ę g r z e c h  p o l i t y ce ,  o p l an ie  
k t ó r y  zrobi i i  a r c y k s i ą ż ę t a  J a n  i S t ef an  ce lem w s t r z y m a n i a  g r ożą ce j  p a ń s t w u  
a u s t r y a c k i e m u  r u i n y .  — O d e r w a n i e  W ę g i e r  od z w i ą z k u  z og ó łe m m o n a r ­
chi i  z d a w a ł o  się w ten c za s  n i e u c h r o n n e m ,  a w  t y m  razie  ar ks ,  JStefan p ń a ł  
u r a t o w a ć  d o m o w i  h a b s b u r s k i e m u  k o r o n ę  W ę g i e r  s k ł on i en i e m cesarza  do 
u s t ą p i e n i a  je j  s o b i e ;  — p o p u l a r n o ś ć  ar cyks .  J a n a  r o k o w a ł a ,  iż w s t ą p i w s z y  
n a  t r o n  h a b s b u r g ó w  z ł a t w o ś c i ą  u z y s k a  k o r o n ę  c e s a r z ó w  niemieckich.  
P l a n y  te zw i k ł a ł a  i n t r y g a ,  k t ó r a  F ra n c i s z k a  J ó z e f a  na s t o l i cy  A u s t r y i  osa­
dz i ła  — i B a t t b y a n i  pol eg ł  p o d  kul ami  k a t ó w ,  —  a r c yks ,  J a n  s t rze la g c m z y  
W A u s t r y i ,  a arcyks. S te fan  biesiaduje w  W i e d n i u .
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M c d y o i a n ,  dn.  1 5 .  P a ź d z i e rn i k a .  — Ok oi o  w z m oc ni e n i a  t w i e r d z  W e ­
r o n y ,  Pe s c h i e r y  i M e d y o l a n u  p i ln ie  t e ra z  p r a c u j ą ,  w  mieście ostutnie iu 
o p r ó c z  g ł ó w n e j  w a r o w n i  m a j ą  j e s z cz e  w y s t a w i ć  cy t ad el ę .  W i d a ć  za t em 
na co A u s t r y a  p o ż y c z k ę  zaciąga.  O p r ó c z  tego L o m b a r d z i  s u m m y  z naczne  
sk łada j ą  p r z ez  n a ł o ż o n ą  n a  nich k o u t r y b u c y ą .  K s i ę ż n a  Be l g i o j oso  sama  
musi  7 0 0 , 0 0 0  l i r ó w  z a p ł a c i ć ,  w y p r o w a d z i ł a  się  o na  do G r e c y i ;  księcia 
B o r r o m e o  j a k o  też  Li t t a  p o d o b n i e ż  z k r a j u  w y d a l o n o ,  t y l k o  m at k a  o s t a tn i ego  
czasem t u  p r z y b y w a .  Pa ł ac e  na jp i ę kn ie j s z e  z a m i en i o no  n a  k o s z a r y ,  a na 
A r e n i e  s t o j ą  o b o z e m  K r oa c i ,  k t ó r y m  j e d n a k  s łu s z n o ś ć  o dd ać  n a l eży ,  iż p o ­
s ą g ó w  b y n a j m n i e j  n i eu s zk od z i l i .  P r a w d z i w e m  uc ie mi ęże ni em k r a j u  s ą  t u-  
t a j sze  s t o s u n k i  p i e n i ę ż ne .  Ch oc ia żby  też  A u s t r y a c y  d r u g i e  t y l e  ludzi  p o ­
wies i l i  l ub na  p r o c h  i o ł ó w  u ł a s k a w i l i ,  n i e z j ed n a j ą  k r e d y t u  dla p a p i e r k ó w  
s w o i c h .  N o w y c h  b o n ó w  s k a r b o w y c h  w ło s k i c h  n i k t  p r z y j m o w a ć  niechcc,  
t y s i ąc e  ich m a j ą c  w kieszeni  z g ł o d u  u m r z e ć  m o ż n a ,  czasem j e d n a k  z l i tu ją
się n a d  n i e m i ,  k i edy się 1 5  na  1 0 0  opuśc i .  P o c z t a  n a w e t  t y c h  w ł a s n y c h
c es a rs k i c h  p ie n i ę dz y  n i e p r z y j m u j e , dla t ego  też  o s o b y  p r y w a t n e  t y m  w i ę ­
cej  t r ud n oś c i  r o b i ą ;  t y l k o  p o d a t k i  p r a w d z i w e  m u s z ą  k a s s y  p r z e z  p o ł o w ę  
p ien i ędzmi  p a p i e r o w e m i  p r z y j m o w a ć .  Z t ą d  też u r z ę d n i c y  s ą  b a r dzo  z tego 
n i e z a do w ol e n i ,  k t ó r z y  p o ł o w ę  p e n s y i  w  p a p i e r a c h  do st a j ą ,  i s ł u s z n ą  c z y n i ą  
u w a g ę ,  iż t y lk o  w ł o s c y  posiedzic ie le  g r u n t ó w  na tein z ys ka ją .

P o l s k a .
W a r s z a w a ,  d.  2 2 .  P a ź d z i e r n i k a .  — Cesarz  i k r ó l ,  na  p r z e d s t a w i e n i e  

j e n e r a ł  f e l d m a r s z a ł k a ,  księcia w a r s z a w s k i e g o , h r .  P a s k i e w i cz a  E r y w a u c k i e g o ,  
m i a n o w a ł  k a w a l e r e m  o r d e r u  S t g o  W ł o d z i m i e r z a  2 ej k l as sy ,  j e n e ra ł - l e j t n an t a  
B e n t k o w s k i e g o ,  z os t a j ą ce g o  p r z y  g l ó w n o - d o w o d z ą c y m  a r m i ą  c z y n n ą , k a ­
w a l e r e m  o r d e r u  S t e j  A n n y  l e j  k l as sy ,  za odz na cz en i e  się w b i t w a c h  p r z e ­
c iw b u n t o w n i c z y m  W ę g r o m ,  j e n e r a ł - m a j o r a  księcia B e b u t o w a ,  d o w ó d z c ę  
p u ł k u  j a z d y  z a k a u k a z k o - m u z u ł m a u s k i e g o .

K a w a l e r e m  o r d e r u  S t e j  A n n y  l e j  k l as sy ,  j e u e r a l - l c j t n a n t a  S i e r z p u t o w -  
s k i e g o ,  za o dz nac ze ni e  s ię  w  c iągu  k a mp a ni i  wę g ie r s k i e j ,

K a w a l e r a m i  c e s a r s k o - k r ó l e w s k i e g o  o r d e r u  S g o  S t a n i s ł a w a  l e j  k l as sy ,  
j e n e r a ł ó w - m a j o r ó w  : T r u s s o w a ,  d o w ó d z c ę  l e j  b r y g a d y  7  d y w i z y i  p i e c h o t y ;  
L u b a w s k i e g o ,  d o w ó d z c ę  l e j  b r y g a d y  4  d y w i z y i  p i e c h o t y :  H a g m a n a ,  d o ­
w ó d z c ę  5  b r y g a d y  2 e j  d y w i z y i  a r t y l e r y i *  B u r k o w s k i e g o , d o w ó d z c ę  l e j  
b r y g a d y  l l e j  d y w i z y i  p i ec h o t y .

Ce sa rz  udziel i ł  j e n e r a ł o m  a u s t r y a c k i m  r ó ż n e  o r d e r y .  O t r z y m a l i :  O r d e r  
o r l a  b i a ł eg o:  f e ld z eu g mc is t e r  h r a b i a  N u g e n t ;  f e ld m ar s z a ł k o w i e  p o r u c z n i c y :  
k s i ą ż ę t a ,  F r a n c i s z e k  i F r y d e r y k  L i ch t en s te in o  wie  , o ra z  K e m p e n  i R o m b e r g ; 
o r d e r  S t e j  A n n y  l e j  k l a s s y  z k o r o n ą  c e s a r s k ą :  f e l d m a r s z a ł k o w i e  p o r u c z n i c y :  

h r .  W a l i n o d e n  i b a r o n  Z o r i n e ;  j e n e r a ł o w i e - m a j o r o w i e : S u z e n  i H a u s l a b ;  
a  S t e j  A n n y  l e j  k las sy ,  fe ld mars za łek  p o r u c z n i k  ks i ążę  S c h w a r t z b o u r g .

T u r c y a.
B e i r u t ,  d. 2 .  P aź d z i e r n i k a .  — T u t a j s z e  w ł a d ze  m ie j sc o we  u k a r a ł y  s u ­

r o w o  ki lka  w y b r y k ó w  n i e z n o ś n e g o  f a n a t y z m u  i dz ikości  p r z e c i w  chr ześc i -  
a n o m .  D e m o n s t r a c y e  o w e  w y w o ł a l i  m u z u ł m a n i e  z T r i p o l i ,  p r z e c i w  k t ó r y m  
b y ł o  t r z eb a  n a w e t  w o j s k o  dla p o s k r o m i e n i a  wys ia ć .  Ch rz eś c i an i e  tuta j s i  
w c i ą ż  j es zc ze  s ł us z ne  p o d a j ą  z a ż a l e n i a ,  iż d o t ą d  r o z p o r z ą d z e ń  ż a d n y c h  n ie -  
w y d a u o  w celu u k a r an i a  z b r o d n i a r z y  w A d a n i e ,  k t ó r z y  t am cz t erech c hr ze -  
śc ian z a m o r d o w a l i  i p r z y t e m  r o z m a i t y c h  d opu sz cza l i  się n a d u ż y ć .  Z r e s z t ą  
w  S y r y i  z u p e ł n i e  t e r az  spokojuo. ść  p a nu je .  P o d a t e k  n a z w a n y  p o g ł o w n y  
w s z ę d z i e  t e r a z  p o w o l i  z n o s z ą ,  a w  to miejsce z a p r o w a d z a j ą  p oda te k  g r u n ­
t o w y  i p r o c e d e r o w y .  Liczba  m i e s z k a ń c ó w  t u t a j  p r z ez  dziesięć lat  p o d w o i ł a  
się.  E u r o p c j c z y k o w i e ,  k t ó r z y  t u  z a z w y c z a j  lato na  L iban i e  p r z e p ę d z a j ą ,  
z n ó w  d o  mias ta  p o w ró c i l i .  S t a n  z d r o w i a  w ogól e  jes t  j a k n a j p o m y ś l n i e j s z y .

K o n s t a n t y n o p o l ,  dn.  4 .  Pa ź dz ie rn i ka .  •— F lo t a  angie l ska  s t oj ąc a  
od  p e w n e g o  czasu  p o d  d o w ó d z t w e m  wi cea dmi r a ł a  P a r k e r a  w okol icy  K o r f u  
w y r u s z y ł a  dzisiaj  do  A t e n .  S k ł a d a  s i ę  o n a  z t r z y p o k ł a d o w y c h  o k r ę t ó w  
« K a l e d r i a ,  H o v e  i Qu e e n  z  d w ó p o k ł a d o w y c h  P r i n ce  R e g e n t ,  V e n g e a n c e  
i P o w e r f u l ,  f r e ga t y  T h e t i s ,  p a r o w y c h  o k r ę t ó w  Od in ,  D r a g o n  i R o s a m o n d , « 
o p r ó c z  tego z k i l k u n a s t q  s t a t k ó w  p om n i e j s z y c h .  C e l  p o r u s z e n i a  f l o ty  tej  
j e s t  d w o j a k i ;  n a p r z ó d  dla z ap ob i cż eu ia  r o z b o j o m  m o r s k i m ,  k t ó r e  się w t y c h  
czasach m o c n o  z agęśc i ł y ,  a p o w t ó r e  a b y  b y ć  bl iżej  D a r d a n e l ó w ,  g d y b y  
w  p r z y p a d k u  b i eg  w y p a d k ó w  w K o n s t a n t y n o p o l u  o b ec no ś ć  f l oty  angie l skie j  
na  w o d a c h  ł ych  p o t r z e b n ą  czyni ł .  P e w i e n  o dd zi a ł  o k r ę t ó w  a ngie l sk i ch  
s t r a ż n i c z y c h  p o d o b n o  p r z y b y ł  j u ż  dui a  3 .  z r a na  do K o n s t a n t y n o p o l a  dla  
p i l n o w a n i a  B o s f o r u ,  i z os t a ł  2 1  s t r z a ł am i  a r ma t n i e m i  ze s t r o n y  t ur ec kie j  
p o w i t a n y m .  P a r o w a  f r ega ta  angie l ska  o d p ł y n ę ł a  t egoż  s a me go  dn i a  d o  
T e r a p i i ,  l e t ni ego z ami es zk an ia  p os ł a  angie l skiego.  Dz i en n i k  p a r y s k i  P  r  e s  s e  
u t r z y m u j e ,  iż o d e b ra ł  p e w n ą  w i a d o m o ś ć  z K o r f u ,  że wi ce ad mi r a ł a  P a r k e r a
nie do A t e n ,  ale do  T e n e d o s  a za t em do uj śc ia  D a r d a n e l ó w  w y s ł a n o .  __
M ó w i ą ,  że f r a n c u s k a  e s ka d ra  m o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o  o t r z y m a ł a  r o z k a z ,  a b y  
o p u ś c i w s z y  H y e r e  ż e g l o w a ł a  na  w s c h ó d  do  S m y r n y .  S k ł a d a  się on a  o p r ó c z  
7 — 8  p o m n i e j s z y c h  s t a t k ó w  p a r o w y c h  z 8  o k r ę t ó w ,  p o m i ę d z y  k t ó r em i  3  
o 1 2 0  a 2  o 1 0 0  a r ma ta c h .  F l o t a  t u r e c k a  s t oj ąc a  w p o g o t o w i u  do  o b r o n y  
B o s f o r u  l iczy o śm o k r ę t ó w ,  p o m i ę d z y  terai j e d e n  o 1 2 0  a r m a t a c h ,  d w a
0 1 0 0 ,  d w a  o 9 0 ,  j e d e n  o 8 4 ,  j e d e n  o 5 0  i j e d e n  o 4 4 .  Do t ego  p r z y ­
b y w a j ą  j e szc ze  t r z y  o k r ę t y  w o j e n n e  f l oty  egipskie j  o 1 2 0 ,  9 0  i 8 0  d z i a ­
ł a c h ,  k t ó r e  A b b a s  basza  p r z y s ł a ł  s u ł t a n o w i , w miej sce  p e w n e j  części  t r y ­
b u t u , j ak i  płacić  o b o w i ą z a n y .  — Dz ienni k S  i e c I e n a p o m y k a , że T h i e r s
1 M o l e  w  k w e s t y i  tu r eck ie j  p r a c o w a l i  n a d  t e i n ,  a b y  się  t r z y m a n o  p o l i t y k i  
z u p e ł n i e  p r z e c i w n e j  z a m i a r o m  p r e z y d e n t a  r z ec z y po s p o l i t e j  f ranc usk i e j .  P e ­
w i e n  dz ie nn ik  l o n d y ń s k i  t w i e r d z i  n a w e t ,  że Mo le  o d b y ł  k o n f e r e n c y ą  z p o ­
s ł em ross y j sk i in  w P a r y ż u ,  a b y  w s p ó l n e  dz ia łanie  F r a n c y i  i Angl i i  w  s p r a ­
w i e  tej z n i w ec zy ć .  B y ć  m o ż e ,  iż wieść  o w a  j e s t  n i ez u p e ł n i e  u z a s a d n i o n ą .  
M ó w i ą  w p r a w d z i e ,  że Mol e  w k w e s t y i  t ur eck ie j  p o c z y n i ł  n i e k t ó r e  k rok i ,  
mi a ł y  one  j e d n a k ż e  b y ć  tego r o d z a j u ,  iz z mi e r z a ł y  do  z g o d y  p r z y n o s z ą c e j  
h o n o r  r z ą d o w i  f ra nc u sk i emu .  — R o z u m i a n o ,  iż z p o w o d u  s t o s u n k ó w  n a j ­
n o w s z y c h  p r z e g l ą d  w oj s k a  p o d  Zei t in  B u r n u  z os t an ie  o d w o ł a n y m ,  ale się 
o m y l o n o .  Dni a  2- t. m.  s u l t a n  z  d w o m a  k s i ą żę ta mi  p r z y b y ł  osobi śc i e  n a  
t a k o w y .  T y r a  r a z e m  n i e z a p r o s z o n o  u r z ę d o w n i e  r e p r e z e n t a n t ó w  z a g r a n i ­
c z n y c h ,  z a p e w n e  p r z ez  de l ik a t noś ć  dla A u s t r y i  i R o s s y i ;  6 5 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y  
i 1 5 0  a r m a t  p r z e z n a c z o n o  do o w y c h  o b r o t ó w  w o j s k o w y c h .  P o w s z e c h n i e  
c h w a l ą  w y ć w i c z e n i e  a rmi i  t u r ec ki e j  i z d a t n oś ć  o f icerów.  Os ta tn i  miel i  tu  
w ł a ś n i e  po l e  do  p o p i s y w a n i a  się i o f i c e r o m ,  k t ó r z y  o debr al i  w y k s z t a ł c e n i e  

w o j s k o w e  w  d o m u  d a n o  s p o s o b n o ś ć  do  w s p ó ł u b i e g a n i a  się z t y m i ,  k t ó r z y  
w  r o z m a i t y c h  p a ń s t w a c h  E u r o p y  d o św i a d c z e n ia  nabra l i .  Dla ciała d y p l o ­
m a t y c z n e g o  b y ł  o s o b n y  n a m i o t  r o z b i t y m ;  t y l k o  p o s ł o w i e  A n g l i i ,  F r a n c y i ,  
P r u s  i S z w e c y i  p r z y b y l i ,  i p o  p rz eg ląd z i e  byl i  n a p r z ó d  in c o r p o r e  a p o t em  
p o j e d y ń c z o  p r z ez  s u ł t a n a  p r z y j m o w a n i .  P o s e ł  angie l ski  s i r  S t r a t f o r t  Ca­
n i ng  i f r anc us ki  j e n e r a ł  A u p i c k  p r ze d s t a w i l i  p r z y  tej  oko l icznośc i  s u ł t a n o w i  
k i lk u  z n am i e n i t y c h  p o d r ó ż n y c h  k r a j u  s w eg o .

Stany Zjednoczone Ameryki  północnej.
N o w y  Y o r k ,  dn.  2 9 .  W r z e ś n i a .  — P o u s s i n ,  pose ł  f rancusk i ,  o p u ­

ści ł  W a s h i n g t o n  i w y j e c h a ł  d o  N o w e g o  Y o r k u ,  gdz ie  czeka na  pol eceni a  
r z ą d u  s we go .  Ni m w y j e c h a ł  z mias ta  t a m t e g o ,  s ta r ał  się usi lnie za p o ś r e ­
d n i c t w e m  p e ł n o m o c n i k a  a n g i e l s k i eg o ,  a b y  się m óg ł  r o z m ó w i ć  z p r e ze s em  
i s e kr e t a r z e m  p a ń s t w a ;  ale j e n e r a ł  T a y l o r  i p a n  C l a y t o n  w z b r a n i a l i  się 
w n i j ś ć  z nim w j a k i e k o l w i e k  s t o s u n k i  u r z ę d o w e ,  n i m b y  się  d owi ed zi e l i  
o k r o k a c h  d a l szyc h  r z ą d u  f r ancusk i ego .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w S z a m o t u ł  ach.

N i e r u c h o m o ś ć  w  P o d r z e w i u  p o d  N r .  1. p o ­
ł o ż o n a ,  d o  g o s p o d a r z a  C h  r y s  t y  a n  a F i e d l e r a  
n a l e ż ą c a ,  o s z a c o w a n a  n a  6 7 0 8  T a i .  6  s g r .  8  fen .  
w e d l e  t a x y ,  m o g ą c e j  b y ć  p r z e j r z a n e j  w r a z  z w y ­
k a z e m  l i y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w  R e g i s l r a -  
t u r z e ,  m a  b y ć  d n i a  2 6 .  M a r c a  1 8 5 0 .  p r z e d  
p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  l i t e j  w  m i e j s c u  z w y k ł e m  
p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n a .

S z a m o t u ł y ,  d n i a  23 .  C z e r w c a  1 8 4 9 .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W i e r z y c i e l o m  n i e z n a j o m y m  P u ł k o w n i k a  i 

d z i e d z i c a  d ó b r  W a l e n t e g o  S k ó r z e w s k i e g o  
p o d  d n i e m  10. K w i e t n i a  r.  1 8 4 6  w  S z c z u r a c h  
p o w i e c i e  O d o l a n o w s k i m  z m a r ł e g o ,  n a s t ą p i ć  m a ­
j ą c y  p o d z i a ł  p o z o s t a ł o ś c i  n i n i e j s z e m  o g ł a s z a  się  
z  tern w e z w a n i e m ,  a b y  p r e t e u s y e  s w e  w  p r z e ­
c i ą gu  3  m i e s i ę c y  z a m e l d o w a l i ,  w  p r z e c i w n y m  
b o w i e m  r a z i e  z  t a k o w e m i  p o d ł u g  §.  137.  i n a ­
s t ę p n y c h  T y t .  17.  C z ę ś c i  I. P o w s z e c h n e g o  p r a ­
w a  k r a j o w e g o  d o  k a ż d e g o  z  p o j e d y n c z y c h  s u k -  
c e s s o r ó w  p o d ł u g  s t o s u n k u  j e g o  s c h e d ą  o d d a l o -  
n e m i  z o s t a n ą .

O s t r ó w ,  d n i a  17.  S i e r p n i a  18 49 .
K r ó l ,  S ą d  p o w i a t o w y .

U W I A D O M I E N I E .
N a l e ż ą c e  d o  ł i s k u s a  w o j s k o w e g o  d w a  p l a c e  

n a  s k ł a d  d r z e w a  n a d  W a r t ą :
1 )  n a  G r o b l i  p o d  JNrcm.  1 3 . ,
2 )  tamże pod Nr. 14., 15. i 16.,

m a j ą  b y ć  p u s z c z o n e  p u b l i c z n i e  w  d a l s z ą  d z i e ­
r ż a w ę  n a  k i lk a  l a t ,  a m i a u o w i c i e  p i e r w s z y  o d  
1.  G r u d n i a  r .  b . ,  d r u g i  o d  1. S t y c z n i a  1 8 5 0 .  r.  
P o d o b n i e ż  b u d y n e k  p o b o c z n y  n a l e ż ą c y  d o  N r .  
14 . ,  15.  i 16.  n a  G r o b l i  i w i ę k s z a  c z ę ś ć  o g r o d u  
i d o m u  w  n i m ,  m a  b y ć  t a k ż e  o d  1. S t y c z .  1 850  
w y d z i e r ż a w i o n y m .  M a j ą c y  c h ę ć  z a d z i e r z a w i e n i a  
w z y w a j ą  się  n i n i e j s z e m  z  n a d m i e n i e n i e m , że  t e r ­
m i n  w  t y m  c e l u  w y z n a c z o n y m  z o s t a ł  n a  m i e j s c u  

w  d n i u  3 0 .  P a ź d z i e r n i k a  r .  b.  
p o  p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  3 c ie j .

W a r u n k i  d z i e r ż a w y  p r z e j r z e ć  m o ż n a  p o p r z e ­
d n i o  w b i ó r z e  d y r c k c y i  b u d o w y  t w i e r d z y .

P o z n a ń ,  d n i a  2 3 .  P a ź d z i e r n i k a  184 9.
K r ó l e w s k a  K o m  m a n d  a n  t u r  a.

D z i ś  z g in ą ł  p r z e d  g m a c h e m  S ą d u  p o w i a t o w e ­
g o  p o l s k i  d o k u m e n t  n a  2 5 0 0  Z ł .  po i .  p o d p i s a n y  
W a r s z a w a - W i c ł a n d t .  U p r a s z a  się  z n a l a z c ę ,  
a b y  d o k u m e n t  t e n  o d d a l  z a  w y n a g r o d z e n i e m  
w  b i u r z e  a d w o k a t a  B r a c h v o g l a  i t o  i l c m o ź n a  
j a k  n a j s p i e s z n i e j .

Poznań , dnia 19. Października 1819.

W  D o m i n i u m  T u r o  w  o  p o d  P n i e w a m i  j e s t  
n a  s p r z e d a ż

1 2 0 0  s z t u k  

8  d o  9  s t ó p  w y s o k i c h  p i ę k n y c h  k a s z t a n ó w ,  t u ­
d z i e ż  r o z m a i t e  k r z e w y  i d r z e w a  d o  o z d o b y  
o g r o d ó w ,  j a k o  t o :  j e s i o n y  p ł a c z ą c e  i tp.

Bl iż s ze j  w i a d o m o ś c i  u d z i e l i  w  m i e j s c u  o g r o ­
d o w y  S c h o r u s t c i n .

JHtn-n fjii’ftlfj Hertińhk.
Dnia 23. Października 1849.

Pożyczka rządowa dobrowolna 
Obligi długu skarbow ego . .
Obligi premiów handlu morsk.
Obligi Marchii Elekt,  i Nowej
Obligi miasta I i c r l i u a ............
Listy zastaw ne Pruss. Zachód.

W.X.Poznatisk.
» dito nowe

Pruss. W s c h ó d .
» -  P o m o r s k i e .  . .

M a r c h .  Elek.iN.
Frydrychsdory 
Inne monety złote po 5 tal. .
Disconto .............
Dr. żel. Starogroa-Pozuanskiej

P o z n a ń ,  dnia 24. Paździer. — Spiritusu be cz ka  
120 k w a r t  8 0 s  T r a l l e s  11?— 114 T a l .
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